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Emerytury, renty i budżet M. S. Z. S. p. Ks. Stefan
ŁasińsKi

Warszawa 7.11. Dyskusja w Sejmie 
nad preliminarzem budżetu trwała od ra­
na. Na wstępie obrad izba rozpatrzyła 
budżety emerytur, rent inwalidzkich i 
Pensyj.

Referent tego budżetu w krótkich 
wywodach zwrócił uwagę na fakt, iż ten 
dział wydatków zawiera moralne zobo­
wiązania państwa wobec pracowników, 
którzy przez długie lata państwu służyli 
jak również wobec tych którzy w walce 
o wolność utracili życie lub zdrowie.

Cyfry ogólne budżetu emerytur zamy­
kają się kwotą 152.600 000 zł. Suma ta 
w porównaniu z budżetem obecnie wy­
konywanym jest niższą o przeszło 4 mil­
iony zł.

Suma wydatków przewidziana na ten 
cel w rozpatrywanym obecnie budżecie . 
Wynosi 103,570,060 zł. W porównaniu z 
budżetem obecnie wykonywanym suma 
’a jest tylko o kilkaset tysięcy zł. mniej­
sza.

Z zestawienia liczby inwalidów' wo­
łanych, pobierających zaopatrzenia ze 
skarbu państwa ze statystyką minister­
stwa opieki społecznej wynika, że na 
172.00(> zarejestrowanych inwalidów wo­
jennych i wojskowych pobiera zaopatrze- 
n'e pieniężne około 72.000 około więc 
100.000 tnwalidów nie pobiera zaopa- ■

Sprawa fundacji 
Ożarowskiej

Przedwojenny zapis ś. p, Oża- 
r°wskiej, właścicielki majątków 
hrzózy i Maciejowic, nabytych 

Wstępnie przez p. Pruszaka i 
karlego hr. Haydla z Gardzie­
le—dotyczący poważnej sumy 
Przeznaczonej przez testatorkę 

szpital dziecięcy w Radomiu 
dziś dnia nie został zrealizo-

Na peryferjach naszego miasta zaczęli 
grasować różnego rodzaju znachorzy, 
którzy „leczą" naszych naiwnych miesz­
kańców, za pomocą przeróżnych fabry­
kowanych lekarstw, żabich oczu, koma­
rowego sadła i t. p., przyczem wyciągają 
od swych naiwnych ofiar ostatnie posia­
dane grosze. Znachorzy tacy cieszą się 
niejednokrotnie dużem wzięciem, to też 
ich dochody są wcale poważne, a do 
ich t. zw. „ambulatorjów1* ciągną chorzy 

Ze względu na specjalną aktu- . z różnych strop.
taość tej sprawy powrócimy do 

w najbliższych numerach.
Organa policyjne zwalczają tych le­

karzy, gdyż leczenie ich przyprawia pa­
cjentów o jeszcze cięższe choroby, lub 
trwałe kalectwo, a nawet śmierć.

Na Młodzianowie do sklepiku spo­
żywczego p. Racidowskiej wszedł jakiś 
osobnik, który po zakupieniu papierosów, 
oświadczył siedzącej za ladą właściciel­
ce^ że jest ona ciężko chora na reuma­
tyzm. Właścicielka zdumiona takiem po- 

. wiedzeniem przybysza, którego widziała 
po raz pierwszy w swem życiu, zainte­
resowała się bliżej jego osobą.

_ ______ „_____ _   Przybysz oświadczył jej, że z tej cho- 
'°senki, tanga oraz pieśni nastrojowe, roby może ją wyleczyć, jemu tylko znanym 
"■ -_______________________ _ spobem. Przed leczeniem swem zażądał

od swej pacjentki ścisłej tajemnicy co 
do sposobu leczenia. Kiedy otrzymał 
to 'zapewnienie, przepisał jej następujący

Chór Dana
* Radomiu

Przed wyjazdem na tournee po euro- 
*** wystąpi tylko jeden raz w poniedzia- 

d. 11 lutego w teatrze Rozmaitości, 
^kotnity i słynny w całej polsce chór 
°ana.

. W perertuarze najnowsze przebojowe 

’ko soliści wystąpią: Mieczysław ' Fogg 
Adam Wysocki.

Zapowiedź o tym jedynym koncercie 
'dbieńców Radomia, wywołała zrozumiałe

Ze smutnych doświadczeń w innych 
pastach wiemy, że chór Dana przyjedzie 

występy albo zdekompletowany, albo 
jak to bywa w sporcie -r- zapasowa 

rUżyna o słabszej kondycji.
Bilety oczywiście kosztują tyle, że i 

^aściwy chór Dana nie mógłby sprze' 
aWać droższych. t
. Spodziewamy się, że w Radomiu wy- 
Rpi oryginalny chór.

w dyskusji sejmowej
trzeń, co się objaśnia następującemi przy­
czynami

Około 40 tysięcy inwalidów wojen­
nych utraciło poniżej 15 proc, niezdol 
ności zarobkowej i ci nie posiadali nigdy 
prawa do renty, drugie tyle inwalidów 
utraciło prawo do zaopatrzenia spowodu

Przesunięcie terminu zeznań 
do podatku dochodowego

Jak się dowiaduje Ajencja „ISKRA" 
w najbliższych dniach ukaże się rozpo­
rządzenie ministra skarbu w sprawie prze­
sunięcia terminu do składania zeznań dla 
wymiaru podatku dochodowego na rok 
1935.

Termin ten, przewidziany w art. 75 
w ordynacji podatkowej dla osób fizycz­
nych i spadków, wakujących (nieobję- 

„Cudowne leki” 
RADOMSKIEGO ZNACHORA
Chciał leczyć reumatyzm szpilkami 
mocnemi w occie

Endecka pociechą
W Rawiczu na polecenie władz sądo- na szkodę jednego z kupców, 

wych aresztowano znanego działacza wy- Jak widać, wychowanek odrazu stał 
działu Młodych Str. Narodowego, Waleń- się wielostronny w swej ..działalności" — 
tego Pacynę. - zgodnie z partyjnymi poglądami na fa-

Aresztowano go pod zarzutem sprze- chowość politykierów.
niewierzenia znacznej kwoty pieniędzy

posiadania dochodów przekraczających 
wysokość renty stuprocentowego inwali­
dy wojennego, względnie spowodu po­
siadania gospodarstw rolnych o obszarze 
przewyższającym granicę przewidzianą 
w obowiązujących przepisach.

tych), prowadzących księgi handlowe lub 
gospodarcze, będzie przesunięty w roku 
podatkowym 1935 do I kwietnia r. b. 
Normalnie termin ten upływa 28 b. m.

Również termin płatności przedpłaty, 
przewidzianej w punkcie 2 § 82 rozpo­
rządzenia ministra skarbu z 19.IX r. ub., 
będzie przesunięty dla tych samych osób 
do 1 kwietnia r. b. (ISKRA).

taki lek: 46 szpilek najcieńszych ze zło- 
temi główkami zawinąć w niebieski pa­
pierek, u powierzchni nie większej jak 
5 cm. kwadratowych poczem zawiniątko 
to rzuca się do flaszki bronzówego ko­
loru z zawartością pół litra octu. Dopie­
ro po 23 dniach igły rozcieńczyć w occie, 
a papier w którym były szpilki zawi­
nięte, trzeba po wyjęciu spalić nad 
gromnicą, poczem popiół należy z pow­
rotem wsypać do flaszki. Tak sprepa­
rowanym płynem należy nacierać bolące 
miejsce, a po kilku dniach dolegliwości 
znikają całkowicie.

Sklepowa ściśle zastosowała się do 
instrukcji znachora i płynem tym smaro­
wała twarz i nogi. Skutek był okropny, 
gdyż „lekarstwo11 to pozostawiło w 
miejscach, gdzie zostało użyte, kolorowe 
plamy i dotkliwie oparzyło skórę.

. I to jednak jeszcze nie zniechęciło 
pani Racidowskiej do używania lekar­
stwa, gdyż znachor uprzedził ją, że ból 
znika dopiero po kilku dniach. Kto wie 
jak wyglądałby stan jej, zdrowia, gdyby 
nie sąsiadka, którą chciała poczęstować 
tern cudownem lekarstwem. Znajoma 
nie chciała jednak skorzystać z porady 
znachora i namówiła panią Racidowską 
by nie polegała na lekarstwie poleconym 
jej przez znachora, ale w sprawie cho­
roby udała się do lekarza.

Wczoraj zmaił ks. Stefan Łasińsk',.-'wi­
kariusz kościoła ONMP. urodzony w 
1901 r.

S. p. ks. Łasiński po ukończeniu 
gimnazjum w Końskich wstąpił do semi- 
narjuin duchownego w Sandomierzu, któ­
re ukończył w 1925 r.

Był przez pewien czas prefektem w 
Zwoleniu, wikariuszem w Białaczęvvie, 
Obrazowie, Oblassach.

Od czerwca ub. roku aż do ostatnich 
chwil był wikariuszem kościoła Opieki 
NMP., gdzie dał się poznać jako udu­
chowiony pasterz i wielki przyjaciel mło­
dzieży i dzieci

W roku 1920 jako uczeń brał udział 
w walkach z czerwonym najeźdźcą.

Cześć Jego pamięci.

Lot podbiegunowy
Moskwa. PAT. 3 samoloty sowiec­

kie wystartowały do lotów podbieguno­
wych. Lotnik Farich leci przez Archan- 
giclsk na wyspę Wajgacz, lotnik Czere- 
wiczyj do ujścia Jenisseju przez Krasno­
jarsk, a lotnik Kozłow przez Wołogdę, 
Archangielsk na wyspy Mórzowe, dokąd 
startuje również wybawca Nobilegó Ba- 
buszkin.

Powrotna fala 
mrozów

(—) Meteorologowie przewidują pow­
rotną falę mrozów, która obejmie całą 
Polskę. Przepowiednie te znajdują pot­
wierdzenie w ogólnym spadku tempe­
ratury.

Sowiety zmieniają 
konstytucję

(—) W Moskwie odbył się kongres 
Sowietów poświęcony debatom nad spra­
wą reformy konstytucji.

Na drucie 
telegraficznym

(—) W związku z potwornym mor­
dem dyrektora gimnazjum państw. w 
Zduńskiej Woli ś. p. Edwarda Biegań­
skiego zachodzi przypuszczenie, że mord 
miał podłoże polityczne.

(—) W Paryżu podczas rocznicy 
tragicznych chwil na Placu Zgody mimo 
zakazu władz odbyły się demonstracje 
komunizujących grup. Aresztowano, oko­
ło 1200 osób.

Dożywianie dzieci
Tymczasowy Międzyszkolny 

Komitet Rodzicielski w Radomiu 
urządza w dńiu 9 lutego 1935 r. 
o godz. 21 -w Salach Teatru Roz­
maitości zabawę taneczną, ż Któ­
rej osiągnięty dochód przeznacza 
na dożywianie najbiedniejszych 
dzieci szkolnych.
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Realizacja ustawodawstwa ochronnego w Polsce
• *

Dużo się mówi o tern, że zbyt mała 
HoSć inspektorów pracy jest przyczyną 
etfeprzestrzeganio przez pracodawcówusta- 
wodawstwa ochronnego IV rzeczywi­
stości jest to tylko jedna z wielu przy­
czyn łamania lub obchodzenia przez pra­
codawców ustawodawstwa ochronnego.

Przedewszystkiem ułatwiają to teksty 
ustaw, które dawniej u nas powstawały 
często w drodze kompromisu i są wsku­
tek tego nieraz zanadto elastyczne, prze­
widują zbyt wiele wyjątków, czasem są 
niedość jasne, a wszystkie te błędy są 
skwapliwie wykorzystywane

Nieprawdą jest powtarzane dziś czę­
sto zdanie, że współczesne ustawodaw­
stwo społeczne jest zbyt rozbudowane. 
Przeciwnie: brak jest dotychczas zabez­
pieczenia robotnika w bardzo ważnych 
dziedzinach jego pracy. Nieuregulowa­
ną jest sprawa wysokości zarobków ro­
botniczych- Nieobjęte jest dotychczas 
żadną ustawą chałupnictwo. Brak za­
bezpieczenia robotnika przed utratą pra­
cy, istnieje w tej dziedzinie zupełna do­
wolność przedsiębiorcy. Sytuacja jest 
zwłaszcza ciężka dla robotników w okre­
sie obecnego silnego bezrobocia.

Tak samo istnieją duże braki w usta­
wie o związkach zawodowych — dotych­
czas przedsiębiorca może według swojej 
woli zakazywać robotnikom należenia do 
związków, jak to robią niektóre wielkie 
fabryki u nas. Z tern wiąże się też 
sprawa złego traktowania robotników w 
fabrykach, wymyślania itd.

Brak również zabezpieczenia wysiłku 
robotnika przy pracy: przy dzisiejszej 
mechanizacji pracy przedsiębiorca może 
dowolnie podnosić normę ręcznej pracy, 
zwiększać ilość obsługiwanych maszyn 
bez względu na zdrowie robotnika, a in­
spekcja pracy i lekarz-higjenista niewie­
le, albo nic nie mają tu do powiedzenia.

W dziadzinie czasu pracy, który jest 
prawie powszechnie łamanv, pewne nie­
bezpieczeństwa wynikają z ustawy o cza­
sie pracy, z jej przepisów o obniżeniu

• ) 1 . , - 
opłat za godziny nadliczbowe, oraz moż­
ności odpracowywania nieodrobionych 
godzin w zakresie do l) godzin dziennie.

Najwięcej trudności w wykonaniu 
ustaw napotyka inspekcja pracy ze stro­
ny samego przemysłu. Zbyt często spo­
tyka się z nacjonalistą, z sabotowaniem 
ustaw nawet, dla zasady tylko, bez do­
statecznych powodów gospodarczych, z 
brakiem zrozumienia dla wagi zagadnień 
higjeny i bezpieczeństwa pracy.

Są też i trudności ze strony robotni­
ków, którzy ze strachu o utratę pracy, 
stają się sojusznikami przedsiębiorcy w 
łamaniu ustaw, ukrywają prawdę przed 
inspektorem pracy i sądem. Pracowni­
cy są słabi, źle zorganizowani, związki 
zawodowe rozbite, a inspektor pracy mo-

że się oprzeć jedynie na silnei organi­
zacji robotniczej. Ponadto robotnicy za- 
mało wykazują zrozumienia dla spraw 
big jeny i bezpieczeństwa pracy-

A wreszcie są również braki w orga­
nizacji inspekcji pracy- Za mała liczba 
inspektorów powoduje zbyt rzadkie wi­
zytacje przedsiębiorstw. Najbardziej 
ujemną stroną organizacji inspekcji pra­
cy jest brak udziału w niej samych 
pracowników, których przewiduje ustawa 
o inspekcji w formie asystentów. Do­
świadczę lie natomiast wykazuje, że bez 
udziału pracowników niemożliwa jest 
prawdziwa ochrona pracy, wykrywanie 
wszelkich nadużyć.

Różne też są u nas jeszcze poglądy 
na rolę inspektora pracy. Jedni chcie-

„Wysłańcy” proroka EIjasza
w Radomiu
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liby w nim widzieć tylko doradcę, ptui- 
siębiorcy inni — jedynie rozjemcę otfi 
piorunochron przeciw ruchom społecz­
nym

Inspektor Pracy winien być rozW 
nym obrońcą robotników, jest powoM 
do jaknajlepszego pilnowania ustaw, nj1 
w charakterze policjanta jednak, ale Jf 
ko czynnik twórczy, który stara 
ustawy traktować jaknajszerzej i W' 
rzyć podstawy do ich dalszego rozbili' 
wywania.

Organizacja inspekcji pracv w Polsd 
ma dobre podstawy, słuszna jest usWc 
regulująca jej działalność, trzeba 
stworzyć możliwości jej całkowitego r®1' 
winięcia. /. M-

Dziś i dni następnych!
Świetlana karta bohaterstwa młodzieży polskiej MŁODY LAS”

Potężna epopea miłości i poświęcenia
według J. A. HERTZA

z udziałem plejady asów sceny i ekranu polskiego: I

Bogda, Brodzisz, Samborski, Junosza- 
Stępowski, Jaracz, Cybulski, Trapszo 
Balcerkiewicz, Turków i Walter.

Nadprogram : Tygodnik FOX*a NadPr°eram : I

Początek w sobotę i święta o godz. 3.30 I
w dni powszednie o godzinie 5.'3O. B

Baj baju

• z®wromka
LUTY

8
PIĄTEK 

Jana z Mathjf, Hon.

Aptek
2 piątku na sobotę apteka Bruśnicklego •

Dokąd uciekł 
Pietrasik ?

Kolportowane w mieście 
pogłoski o ujęcia Pietrasika 
w Gdyni, czy Gdańsku z reszt­
kami zdefraudowanych pie­
niędzy oczywiście okazały 
się z wy kłem* plotkami.

Ze względu na to, że jak 
się dowiadujemy, Pietrasik 
w okresie swojego pobytu na 
Węgrzech opanował dobrze 
jeżyk węgierski spodziewać 
sfę raczej należy, że Pietra­
sik skierował się na Lwów—- 
tak zresztą wynikałoby z 
posiadanych przez nas in- 
formacyj.

Pogłoski o ucieczce na Gdy­
nię spowodowane prawdopo­
dobnie zostały faktem zna­
nym kolegom defraudanta, 
że tego ostatniego ojciec jest 
marynarzem.

Szczegółowo prowadzone 
śledztwo, oraz wszelkie za­
rządzenia, zmierzające do 
umożliwienia ucieczki de­
fraudantowi pozwalają przy­
puszczać, że Pietrasik, mi­
mo doskonale przygotowa­
nego czynu — nie ujdzie spra­
wiedliwości.

W miarę postępu śledztwa 
występują coraz to nowe 
szczegóły świadczące o tern, 
że Pietrasik do defraudacji 
przygotował się planowo i joż 
■a długo przed defraudacją 
obmyślił sposoby ucieczki.

Jak wynika z dochodzeń 
Pietrasik obciął już w dniu 
bym lutego dokonać kradzie­
ży 11 tys. złotych pieniędzy 
przeznaczonych na wypła­
tę — jednak wówczas nie u- 
dało mu się to (czego za­
pewne teraz nie żałuje) 
dzięki odmowie władzy prze­
łożonej na podjęcie przezeń 
tej kwoty.

Wchodzi do redakcji dwóch 
facetów z bródkami.

Facetów? — Wolne żarty. Ty­
powi chłopi z Polesia, w szarych 
a jeszcze bardziej wyszarzanych 
kurtkach, w długich butach, z 
kijami w garści.

— Co to panów sprowadza?

— Jesteśmy wysłani do ludzi 
przez proroka EIjasza. Ukazał 
się nam zeszłego lata w Motolu 
O! (Nawet nie słyszałem o takiem 
miejscu cudownem). Kazał nam 
iść i ogłaszać że nadchodzi wiel­
ki i straszny dzień dla świata. 
Mamy złączyć narody w jedną 
wiarę. Mają ludzie nie grzeszyć 
(bardzo dobrze!) wypełniać dzie­
sięć przykazań (jeszcze lepiej!) 
świętować sobotę i niedzielę oraz 
nie jeść wieprzowiny. O! (to już 
mi zaczyna pachnieć nieosobli- 
wie).

Chłopy wyglądają dobrze, mi­
mo to, że wieprzowiny nie je­
dzą.

Z dalszej rozmowy okazuje 
się, że sami wogóle nie jedzą 
mięsa. Dopiero po spełnieniu 
misji powrócą do bydlęcego i 
ptasiego. Nie palą papierosów, 
nie piją wódki. O resztę przez 
skromność nie pytam, odpo­
wiedzi dostarczyły inne pytania.

— Dużo świata zwiedziliście? 
— Kobryń, Brześć, Łomżę, Su-

wałki, Augustów, Grodno, Wil­
no, Lidę, Nowogródek, Barano- 
wicze, Słonim, Włodawę, Chełm, 
Lublin, Puławy. Stąd pójdziemy 
do Krakowa, O!

— Wszystko piechotą?

A tak. Wyszliśmy po żniwach 
a wrócimy jak obejdziemy cały 
kraj. Niewiadomo kiedy. Ol

Wśród dalszych o — kań na­
szych sympatycznych i naiw­
nych prostaczków dowiadujemy 
się, że mają w tym przesławnym 
Motolu po 2 i pół dziesięciny 
ziemi dość dobrej, chałupy, a 
główny „apostoł**, 36-letn.i Stefan 
Stasiewicz ma do tego jeszcze 
krowę i konia. Jego współtowa­
rzysz — 44-letni Emiljan Micho- 
wicz, ma tonę i 5-cioro dzieci, 
Stasiewicz — żonę i -4-ro dzieci,

— Jakźesz dajecie sobie radę 
w drodze?

Słucham dalej zlekka śpiew­
nych wynurzeń, jak to proszą o 
jedzenie i nocleg, pieniędzy nie 
biorą (w duchu wątpiłem sam, 
by je kto dziś proponował).

Gdy się jednak zaczęli zbyt­
nio rozwodzić nad swoim „sjo- 
nizmem duchowym" pożegnałem 
dobroduszne, nieporadne w rze­
czach wiary, a jednak sympa­
tyczne postacie.

Rozwój Uniwersytetów Robotniczych
Zapoczątkowana w Zagłębiu Dąbrow- 

skiem akcja Uniwersytetów Robotniczych 
im. Adama Skwarczyńskiego, została roz­
szerzona przez Sekretariat Wojewódzki 
BBWR. na teren wszystkich ośrodków 
przemysłowych województwa kieleckiego. 
Obecnie pracuja Uniwersytety Robotni­
cze w następujących środowiskach: Sosno­
wiec, Dąbrowa-Górnicza, Czeladź, Bę­
dzin, Radom, Ostrowiec, Starachowice, 
Kielce, Końskie oraz Olkusz. Wykłady 
na U. R. nie są powszechne.

Element słuchaczów jest wybrany spo­
śród zgłoszonych, lub zgłaszających się 
kandydatów. Ilość słuchaczów na U. R. 
wynosi ponad 900 robotników, ilość wy­
kładowców przekracza 150 osób.

Uniwersytety Robotnicze biorą żywy 
udział w życiu robotniczem środowisk, 
organizują obchody, imprezy, uroczysto­
ści, skupiając koło siebie liczne grono 
przyjaciół i sympatyków.

Celem zasadniczym U. R. jest wycho­
wanie odpowiedniej ilości działaczy ro­
botniczych przewidzianych na członków 
i przodowników zespołów robotniczych.

Dlatego też zarówno praca wykładow­
ców jak i słuchaczów odbywa się zaw­
sze pod znakiem zespołowego rozwiązy­
wania zagadnień.

Programy U. R. obejmują trzy działy 
wykładów i seminarjów: zagadnienia hi- 
storyczno-ustrojowe, zagadnienia socjal­
ne oraz cykl ideologiczny. Praca na 
U. R. jest tak zorganizowana, że daje 
słuchaczom pewien zasób najpotrzebniej­
szych wiadomości, ale prócz tego pobu­
dza w nich instynkt zdrowej solidarno­
ści, stwarza atmosferę dobrowolnego, 
twórczego wysiłku.

W najbliższym czasie zostaną otwarte 
jeszcze dwa Uniwersytety — w Zawier­
ciu oraz w Skarżysku, poczerń nastąpi 
stopniowe przejście do akcji zespołów 
robotniczych. Pracami Uniwersytetów 
Robotniczych i zespołami kieruje Referat 
Robotniczy Sekretarjatu Wojew. BBWR. 
w Kielcach,

W wójewództwie krakowskiem czy­
nione są przygotowania do otwarcia 
również kilku Uniwersytetów Robotn. 
i organizowania Zespołów robotniczych.

Wśród zgromadzonych wrzalo. 
gorączkowane twarze, koło nich roz$ 
chatte ręce, coraz to ktoś kogoś zlcW 
odpychał. I tłum się aż kołysał

Mówca dopił wody ze szklanki i pra$
— Drugi to już wypadek tego 

dzaju, w krótkim, czasie na naszej 
cie, że listy otwierają. Najpierw oW 
rzyli list tutejszemu posłowi Niezno^1 
ckiemu. Nie baczyli, że list był do*“ 
rosty, do osoby urzędowej, jeno otwodl 
li. Dragi raz złamali konstytucji 
samo, otworzyli list tutejszemu se^ 
rowi Prołtykowi...

— Olaboga! Sołtysowi—wrzof^ 
ta histerycznie jakaś tęgo zahukana 
sząca babina.

— Trochę więcej, niż sołtys 
jaśnil rzeczowo i krótko mówca i w 
nął dalej.

— To jest gwałcenie tajemnicy 
w/, a za gwałt na istocie rodzaju 
skiego prawo nakłada ciężkie kary “' 
zienia. Działa tutaj czarny gabiw 
z ochrypłym krzykiem kończył 
eony jak stara chłopska, koszula

— Babinet... Jezusie Nazarcf^ 
zachlipala ta sama pękata jejmość , 
po ch wili rozszlochała się, jak po uli1 
wyhodowanej jałówki.

Mówca urósł jakgdyby. PrZ^r 
w duszy tryumf krasomówcy.

— Teraz musimy zaprotestowaćr 
ciw tym zbo.... i urwał nagle, moniei^ 
blednąc. , 1

W drzwiach ukazała się posta[ > 
licjanta z jakąś totogratją u- ręce- j
- Oj to nie pan radny

— ironicznie spytał posterunkowy 11 
miechnął się, widząc że mówca. 
wicznie zmierzył odległość od y 
Ale tam już widać było drugą gN11 
wą czapkę.

— Gdzież pan ma te 70 tysiftf^ 
tych, które pan ukradł podstępnie 
ku Polskim na Pomorzu — podz^a 
ły cichutko kajdanki w rękach Pr2(L 
wiciela władzy, na widok zbawcy y 

Więcej nie widziałem, bo mniewu 
nęli do sieni, władza znów gwałcić p 
stytucję, nawołując do rozejścia się. ;

Bilans rewolucji 
hiszpańskiej

KINO

„CZAR y”
Dziś i dni następnych arcydzieło genjalnego twórcy „W CIENIU KRZYŻA,,

- —- w niewoli dżungli
Radom, Żeromskiego 47, w roli głównej bohaterka filmu „KLEOPATRA"

telefon 16 - 46.
1240

CLAUDETTE COLBERTJyŹUry

tóOJO-WARSZAWA
Piątek

o:7^-,n6-43: Pieśń »Kiedy ranne wstają 
1,6.48: muzyka z płyt, 6.52: gimnastyka, 

dziennik poranny, 7.35 chwilka pań domu, 
ń '/aP°wiedż programu, 7.50: koncert rekla- 

sy£nał czasu- ,2: htiinał z Kra- 
i‘403: wiadomości meteorol., 12.05, co- 

Lnny przegląd prasy polskiej, 12.10: Trio 
\ Rakowskiego, 12.45. odczyt z Wilna, 
5^.azie.nn'l{ P°ł-, 13,05: koncert z Katowic, 
flart’ .Wiado[ności o eksp. polsk., 15.35: prze- 
aióu^owy, 15.45: muzyka salonowa, 16.45: 
„i-,'cia <Ha chorych, 17.50: przegląd wydaw- 
!8|5 18: „Nowiny leśne11, 18.10: „życie kultur., 
z Pa .cert solistów z Wilna, 19.45. odczyt 
alnj .n?nia> 19: pieśni, 19.20: pogadanka aktu- 
'9ó(i- • : arie> '9.45: program na dz. nast., 
lo' .jwj.adomości sport., 20: jak spędzić świę- 
20’157?° omówienie programu symfonicznego, 
2240-’ i °ncert synif., 22.30: recytacje poezyj., 
wj? koncert reklamowy, 23: wiadom. meteor. ^-23.30: muzyka tan 

farcie komitetu 
Mnicowego BBWR 
j Dnia Jjo/ll 35 r. (niedziela) o godz* 

rano w lokalu przy ul. Żabiej 
n ■'■.^będzie się otwarcie Komitetu 

le‘Hico\vego BBWR na Glinicach.
Rada Grodzka BBWR w Radomiu 

prosi pp. członków i sympa- 
y o łaskawy udział w otwarciu. 

^Mnacja
3 Na stanowisko podprokuratora przy 
J *le okręgowym radomskim mianowa- 
postał p. Czesław Dankowski z Lu- 

no N’a p. o. podprokuratora został mia- 
wany p. jerZy Wieczorek, asessor są- 

S’ VII st. sł

Au.w^nse w sądzie radomskim
Rozporządzeniem ministra sprawiedli- 
ztjęf ■ d° wyższych grup uposażeniowych 
d a'i przesunięci na terenie okręgu są- 
r,w<igo w Radomiu dwaj sędziowie ok- 
bo 2 urzędników do IX grupy służ- 
M 2 do X gr. sł. i jeden niższy 

nKcionarjusz do grupy XI-tej.

Legionistów
)Q^°ia 9 lutego 1935 roku o godzinie 
JJj °dbędzie się w 3ali Sejmiku Powia- 

w Radomiu, walne zebranie Od- 
n a,u Związku Legjonistów Polskich z 
"^Pojącym porządkiem dziennym:

'• Sprawozdanie Tymczasowego Za- 
2. Preliminarz Budżetowy na rok 

h.3’36, 3. Orzeczenie Komisji Rewizyj- 
Wybory: a) Prezesa b) Zarządu 

1 komisji Rewizyjnej 5. Wolne wnioski 

^hcing harcerski
I paraniem Koła Przyjaciół Harcerzy 
Ig pH. odbędzie się w niedzielę dnia 
da bpi. w cukierni Przybyłnlewskiego 

z którego całkowity dochód 
t.^hacza się na urządzenie obozu Zlo- 

w Spalę.
^Oczątek o godz. 18 — wstęp 49 gr.

Rząd hiszpański opublikował j 
statystyczne, dotyczące rewolucji p8^ 
nikowej. Według tych danych w ;1: 
kach rewolucyjnych zginęło 137^ -j 
w tern 327 żołnierzy i policjantów,3 j 
ludności cywilnej. Liczba rannych 
2921, z czego 870 po stronie wojs/p- 
dowych, a 2051 po stronie ludn°sC 
wilnej. d

W szpitalach leczy się dot/f/j 
około 1200 osób, przeważnie cyW3^

...Jeżeli pączki to od IWANOWSKIEGO, ul. Żeromskiego 55, telefon 17^
1259

łóż ofiarą na «

Z sali sądowej

Syn katował
W dniu wczorajszym Sąd Okręgowy 

w Radomiu rozpatrywał sprawę karną 
Karola Bolka i Józefa Rejczaka zamiesz­
kałych we wsi Sulistrawice pow. Radom­
skiego.

W lipcu ub. r. na pole wyszła Kata’ 
rzyna Rejczakowa i spostrzegła kłócących 
się ze sobą syna jej Józefa .i teścia Ka­
rola Bolka. Bolek na widok staruszki 
złapał widły i zaczął bić ją widłami po­
wodując złamanie kości promieniowej 
u lewej ręki i naruszenie organizmu, któ­
re w następstwie spowodowało zapalenie 
płuc. Rejczakowa zaczęła wołać na po­
moc syna. Rejczak na krzyk matki nie 
tylko nie pomógł matce lecz zaczął ją 
okładać pięściami po całym ciele, wołając, 
szkoda że cię jeszcze nie zabili.

matkę
Oskarżeni do winy się nie przyznali, 

a Józef Rejczak wyjaśnia, że matka jego 
jest strasznie kłótliwa.

Matka Rejczaka zaś cały czas zeznaje 
z płaczem, że Bolek i syn jej nie dają 
spokoju, gdyż i teraz ją popychają i biją.

Po zbadaniu świadków Sąd udzielił 
głosu panu prokuratorowi Szafferowi, 
który domaga się surowej kary ponieważ 
.Rejczak już miał sprawę w Sądzie Gro­
dzkim o pobicie, matki.

Po przemówieniu stron Sąd udał się 
na naradę i po krótkiej przerwie wyniósł 
wyrok mocą którego skazał Karola Bolka 
na 10 miesięcy więzienia, a Józefa Rej­
czaka na 8 miesięcy więzienia.

Z życia radomskich Rezerwistów
W dniu 3 bm. odbyła się w świetli­

cy Związku Rezerwistów (Teatr Rozmai­
tości) odprawa prezesów i komendantów 
Kół Związku Rezerwistów powiatu ra­
domskiego, na którą przybyli prezes 
Okręgu Warszawskiego Związku mec. 
Miedzianowski, 
płk. Krudowski 
Bronikowski.

W odprawie 
prezentowanych 
mendantów, ogółem 47 osób.

Po zagajeniu zebrania przez prezesa 
zarządu powiatowego kpt. Józefa Ziębiń­
skiego, zebrani oddali hołd i uczcili pa­
mięć Hetmanów I Wodzów Narodu.

Referent Wych. Obyw. prof. Małuja 
wygłosił okolicznościowy referat, skre­
ślając znaczenie ziemi radomskiej z pun­
ktu strategicznego oraz udział^ tej ziemi 
w walkach, w przebiegu historycznym.

Mec. Miedzianowski podkreślił obecne 
znaczenie mocarstwowe Polski, oraz ko-

komendant Okr. War. 
i instr. wych. fiz., ppr.

brało udział 16 kół, 
przez prezesów i

rę­
ko-

nieczność utrzymania tego stanowiska 
przez posiadanie silnej armji czynnej, 
oraz przedłużenia jej przez armję zapa­
sową, którą stanowią rezerwiści. Płk. 
Krudowski omówił program oraz celo 
wość współpracy Związku Rezerwistów 
z komendantami. W dalszym przebiegu 
odprawy składali sprawozdania roczne z 
działalności poszczególnych kół prezesi 
kół, przybyli na odprawę.

Po zakończeniu sekcji sprawozdaw­
czej, kpt. J. Ziębiński omówił regulamin 
i zadania, jakie stawia sobie Związek do 
spełnienia.

Na zakończenie Mec. Miedziński zło­
żył wyrazy uznania dia zarządu powiato­
wego, jak i dla prezesów poszczególnych 
kół za dotychczasową działalność, z którą 
miał możność bliżej zapoznać się.

Po odprawie odbył się wspólny pod­
wieczorek uczestników zjazdu w sali Re­
sursy Rzemieślniczej oraz upamiętniono 
zjazd zbiorową fotograłją.

wstęp 49 gr.

Kino „apollo”

Ofiara na kościół na Glinicaah
Przyjmując pot! uwagę z oburzeniem ka­

rygodny fakt kradzieży, popełnionej w koście­
le na Glinicach składam w Administracji ofia­
rę w kwocie zł. 20 na nowobudujący się tam 
kościół. Telesfor Maliszewski.

•i’

KREM ”
1

Cena: Zł. o.40do 2.601^
* oatco iką w toaaafu Q

Dożywianie dziatwy szkolnej
Dzięki opodatkowaniu się rodziców 

dzieci szkoły Reja, komitet rodzicielski 
tej szkoły rozpoczął dożywianie 160 nie­
zamożnych dzieci, które otrzymują ce- 
dziennie kawę i chleb z ntarmeladą.

Ogólne kierownictwo sprawuje kie­
rownik szkoły p. Missol, gospodarzy zaś 
p. Podworska.

Panie z komitetu mają -codzienne 
dyżury.

„Reduta" w Radomiu
Dnia 10 b. m. w niedzielę przyjedzłe 

do Radomia zespół „Reduty”, który w 
czasie swego ostatniego pobytu spotkał 
się z gorącym przyjęciem naszej kul tu rai 
nej publiczności.

Kto był na przedstawieniu wybornej 
komedjt „Mademoiselle“ Duvalo ten spę 
dził wieczór w prawdziwie artystycznej 
atmosferze.

Bilety do nabycia w Orbisie. Nie 
wątpliwie cała elita umysłowa Radomia 
przybędzie na tą ciekawą komedję do 
teatru „Rozmaitości” gdzie odbędzie się 
to przedstawienie „Reduty". Początek 
przedstawienia o godz. 8.15 wiecz.

Dzielimy się z wiernymi smutną wiadomością, że w czwartek dnia 7 lutego b. r zmarł
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•» dom Sz warlikowsk a

JA 18 Teł. 22-40.
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wikarjusz Kościoła Opieki N. M. P.,
były ochotnik Wojak Polskich w roku 1920, urodził się w Końskich 1901 r„ wyświęcony na kapłana w 1925 r. 
eksportacja odbędzie się w piątek 8 lutego b. r. o godzinie 4-ej p. p. ze szpitala św Kazimierza do Kościoła Opieki 
N. M. P. Nabożeństwo żałobne w sobotę o gcdz. 10 rano, wyprowadzenie z kościoła w niedzielę o godz. 1 p. p. po 
sumie do rogu ulicy Traugutta i Żeromskiego.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 11 lutego b. r. przed południem z Kościoła parafialnego w Końskich. 
O modlitwę za Zmarłego prosi duchowieństwo parafjalne. 1277

♦ DZIŚ PREMJERA!
■I

♦ Wielki podwójny program.
I. Tilm, który zadziwił cały świat . 2. Najdowcipniejsza komed|a sezonu
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1 X W JnL*X w X Ti ♦ w czołowych rolach Conetance Bennet Franchot Tonę

W roi. gł. Helen Mack Robert Armstrog i 23-metr. małpa. HUMOR! TEMPO! PIKANTERJA!

n

-X ■V B ** s o* gM fi
uo « o* B



 Z. 1 E M I A RADOMSKA

NOWINY RADJOWE
Ił

' Podziękowanie
Tymczasowy; Międzyszkolny Komitet 

Rodzicielski składa J. W. panu staroście 
grodzkiemu Aleksandrowi Klotzowi jak- 
najserdeczniejsze podziękowanie za bez­
płatne udzielenie na dzień 9 lutego 1935 
roku sali Teatru Rozmaitości wraz z opa­
łem i światłem. *

* e *
Podziękowanie

Z okazji wyjazdu p. Edwarda Gruszeckie-
• go, naczelnika więzienia w Radomiu Zarząd 
: Patronatu Więziennego w Radomiu tą drogą

składa jaknajserdeczniejsze podziękowanie za
• stałe harmonijne współdziałanie z Patronatem 
. w pracy nad podniesieniem i uszlachetnieniem

biednego więźnia, oraz za pełne zrozumienie 
zadań i idei Patronatu i duże usługi w ich 
realizacjij. Zarząd Patronatu.

Porzucone dzieci
Szlama Fuks wraz z żoną zamieszkali 

przy ulicy Wałowej 39 pozostawili 7-oro 
swoich dzieci i znikli w niewiadomym kie­
runku.

Również we wsi Malćzew Zofja Wójcik 
opuściła swoje 3-miesięczne dziecko i zbiegła 
bez śladu.

wisa

Telegramy sportowe.
W okresie zawodów narciarskich od 13 

do 18 lutego r. b. w Szczyrbskiem Jeziorze, 
została udzielona 50%-wa zniżka przy komu­
nikowaniu się z tą miejscowością.

Zniżka ta obejmie nietylko telegramy, 
skierowywane dp drużyn narciarskich, ale i do 

. poszczególnych zawodników.—(ISKRA).

I
Nąjlepsźę, najmilsze j najtańsze 

prezenty dla rodziny i przyjaciół to 
kuchenki, żelazka, 
grzejniki do rurek 
poduszki i inne

Do nabycia na dogodnych warunkach
w Radomskiem
T o warzy st wie 
Elektrycznem

Sp. Akc. w Radomiu 
ul. Traugutta 5 3.

Ludzie za kręgiem Polarnym
Chyba nigdzie radjo nie uczyniło ta­

kiego przewrotu w życiu obywateli — 
jak w Grenlandji. Radjo połączyło ten 
odcięty kraj północy z szerokim światem.

Zainteresowanie radjem poczęło się 
w Grenlandji od lata 1921 r. tj. od byt­
ności tam Chrystjana X-go, króla Duńskie­
go W następnym roku Duńskie Tow. 
Radjowe, z polecenia władz uruchomiło 
3 stacje: w Julianehaab, Godthaab, oraz 
Godhavn 
rywające swym zasięgiem całą Greniandję.

Wszystkie te stacje wyróżniają się nie­
słychanie silną konstrukcją masztów ante­
nowych. Np. stacja w Julianehaab po­
siada centralny maszt wysok. 260 stóp, 
wytrzymuje siłę wiatru do 500 kg. na 
1 metr kwadratowy. Jest to niezbędne, 
ze względu na szalejące tam ostre wiatry 
o niezwykłej sile. Audycje stacji w Gren­
landji ograniczają się do wiadomości, 
przepowiedni pogody, wiatru, mrozu 
i śniegu, zarządzenia władz i odczytywa­
nia telegramów. Niema programów roz­
rywkowych, jednakże w podbiegunowych 
okolicach same codzienne wiadomości 
i telegramy stanowią niemałą rozrywkę.

Grenlandja posiada własny biuletyn, 
w którym w ok. 150 słowach władze 
streszczają wszystkie ważniejsze wiado­
mości codzienne z kraju i zagranicy. 
Biuletyn nadawany jest z Kopenhagi. 
Wiadomości rozchodzą się jeszcze w in­
ny sposób: w każdej większej i mniejszej 
osadzie jeden człowiek obowiązany jest 
słuchać radja i notować wiadomości na 
arkuszu papieru. Dziennik ten, wywie­
szany w jakiemś miejscu publicznem, jest 
potem starannie studjowany przez miesz-

kańców. Pozatem radjo służy do prze­
syłania telegramów prywatnych, które są 
kilkakrotnie odczytywane przed mikrofo­
nem, tak, aby adresat, lub jego przyjacie­
le byli o tern powiadomieni. Przyśpiesza 
to wiadomości telegraficzne, które spo- 
wodu odległości nie mogą być adresa­
tom szybko doręczane. Oczywiście żad­
na tajemnica nie może być utrzymana.

na zachodniem wybrzeżu, pok-

Radjo a bezrobotni
Radjo angielskie w porozumieniu 

z Radą Narodową Opieki Społecznej 
wprowadziło w tym roku nowego typu 
audycje dla bezrobotnych. Wygłaszane 
są pogadanki na temat prawodastwa, do­
tyczącego bezrobotnych, praw pracodaw­
cy i tp. Wzywa się słuchaczy, by pisali 
do radja o kłopotach swych w tej dzie­
dzinie, a listy te kierowane są następnie 
do Opieki Społecznej, skąd każdy otrzy­
muje o-dpowiedź.

Wciągu 24 godzin po pierwszej ta­
kiej pogadance 300 listów wpłynęło do 
radja, a w ciągu tygodnia, niemal dwa 
razy tyle. Prawdopodobnie ilość listów 
będzie wzrastała. O ile sprawa jest bar­
dziej skomplikowana i wymaga skomuni­
kowania się z szeregiem urzędów państ­
wowych, piszący otrzymuje odwrotną 
pocztą potwierdzenie odbioru oraz zapo­
wiedź wyczerpującej odpowiedzi za kilka 
dni.

Opłatek Legjonowy
2 bm. w lokalu Resursy Urzędnic 

był się opłatek Legjonowy. Zebrała > 
legjonowa na czele z prezesem Odfc 
Wyporkiem. Na opłatek przybyli te 
z Ostrowca, oraz delegaci Zw. był. 
Politycznych i Zw. Peowiaków. Pnjł 
i starosta powiatowy, p. Weis Seweip 
zastępca p. Musiał Lucjan ItW 
decznie byli podejmowani przez legjc- 
Opłatek przeciągnął się do późnej

Na wstępie przemówił prezes ot' 
rek, witając starostę, delegatów i pn- 
gości, poczem kolejno przemawiali * 
składając życzenia w imieniu reprez^ 
nych organizacyj. W końcu przemór 
starosta Weis, który podkreślił iż pras 
mionować powinna nasz każdy kroi, 
bez słów w skupieniu myśli i wysiłków

W miłym nastroju upłynął wieczój 
wników-żołnierzy co wysoko podnieśli 
dar niepodległości i niosą go w życiu 
nem jak kiedyś w polu walk, dziś wżyd 
dziennem, gdzie nie raz demagog 
poczynania i próbuje niweczyć najsziac* 
sze idee.

SPORT
Sport zimowy dla dzieci

Jednym z najmilszych .sportów zimowych 
jest łyżwiarstwo. ’ ' '

Łyżwa wymaga pewnej techniki i opano­
wania, lecz dzieci trudności te, przezwyciężają 
bardzo szybko i zwinnie uwijają się po tafli 
lodowej. Uczyć dzieci jazdy na łyżwach 

■ trzeba odrazu zacząć porządnie, to znaczy, 
nie należy dzieciom zakładać łyżew dziecin- 

. nych, o podwójnej podstawie ostrza. Taka 
jazda nie wymaga żadnej, umiejętności, a 
więc tern samem nie uczy i nie można jej 
traktować jako wstępu do prawdziwej jazdy. 
Zaczynając naukę musimy wybrać lód o gład­
kiej powierzchni bez chropowatości, przymar- 
zniętego śniegu itd. Utrudnia to bowiem jaz­
dę, a tego na początku należy unikać. Łyżwy 
muszą być doskonale dopasowane do bucika, 
niezaduże i nie zamałę.. Ucząc dziecko pier­
wszych kroków na lodzie należy wziąć je pod 
ramiona i prowadzić po lodzie. Początkowo 
pokazać należy dziecku najelehientarniejsze 
zasady trzymania się na lodzie, a więc utrzy- 

• mania stóp sztywno w kostce (ostrze wów­
czas ślizga się po lodzie i łyżwa nie idzie bo­
kiem), chodzenia po lodzie oraz t. zw. „kroka 
łyżwiarskiego". Gdy dziecko te pierwsze mo­
menty jazdy opanuje, a nogi mu się już nie 
wykręcają można mu pozwolić jechać same- 

; mu przy pomocy krzesełka lub sanek z wyso- 
; kiem oparciem. Pchając przed sobą saneczki 
. lub krzesło dziecko uczy się poprawnej jazdy 

na łyżwach stopniowo próbuje samodzielnie 
zrobić parę kroków i nareszcie odważa się 
na właściwą jazdę. Zwykle nauka trwa czte­
ry', pięć dni i dziecko już może samodzielnie 
jeździć. Do wprawy jeszcze daleko, ale sto­
pniowo i to przychodzi.

Ubranie na. ślizgawkę powinno być lekkie 
gdyż w ciężkiem dziecko może się zgrzać i 
łatwo przeziębić. Najwygodniejsze ubranie 
na ślizgawkę, to sweter wcięgany przez gło­
wę ponieważ zakrywa szyję i szczelnie, osła­
nia pierś.

Należy jednak przyprowadzać dzieci w 
płaszczykach i dopiero po założeniu łyżew 
i rozruszaniu się pozostawiać tylko w sweter­
ku. Trzeba też pilnować uszu, które bardzo 
łatwo na ślizgawce odmrozić. Pożędane jest 
wkładanie ctepłsj bielizny.

Sport łyżwiarski Jako bardzo zdrowy i 
wychowawczy, powinien być uprzystępniony 
ogółowi dzieci i młodzieży.

Rzek i głębokich stawów należy dla dzie­
ci unikać, łatwo bowiem o wypadek załama­
nia się lodu i wpadnięcia dzieckado wody..

Spęrt łyżwiarski jest bardzo tani, h w 
najwyższym stopniu zdrowy, powinien być 
wzięty'pod uwagę przez rodziców przy wy­
chowaniu swoich maleństw. O.

Walne zebranie L. O. P«
Odbyło się tu Walne zebranie 

P. P. Starachowice. W zebraniu w{ 
przedstawiciele i delegaci Związków i- 
rzyszeń z. terenu Starachowic. Sprai 
z działalności złożył prezes Koła, P-

P. P., kasowe—p. Leśniewski. Ze spra*' 
wynika iż działalność Koła jest nader7 
na i ilustruje to suma wrl___ "
Głównemu kwot, od września 1925 ■ 

~ , . , . , . , 31/11 1934 r. Koło uzyskało sumę Im
Czego dotyczą napływające pytania? tych 34.grosze pozostają z zaofian 

składek pracowników Zakładów Sta”: 
ckich, których ofiarność na cele s 
stale jest wysoce obywatelska.

Po sprawozdaniach nastąpił 
wych władz Koła w skład których WfR 
prezes p. mjr. Kędziorka, członkowi^' 
du: Leśniewski Jan, Idrjan EdwariJ 
Równocześnie dokonano wyboru Ko 
wizyjnej.

Należy nadmienić iż oprócz akcji 
wej Koło prowadzi cały szereg prac 
su O. P. L: i O. P. G/ pozatem r 
wzorowe muzeum L. O. P. P., które r 
dość cenne zbiory.

Znaczna część, może 40°/o dotyczą prze­
pisów o zasiłkach dla bezrobotnych. 
Niektórzy radzą się o takie sprawy, jak 
wychowanie, mieszkanie, emigracja. Inni 
znowu są poprostu szczęśliwi, gdy mają 
komu opowiedzieć o swych kłopotach

Zębami pisał Książki
W Meksyku zmarł niedawno powieś- 

ciopisarz Nino, jeden z najwybitniejszych 
przedstawicieli literatury południowo-ame- 
ry kańskiej.

Sławę swą zawdzięczał Nino nie tyle 
może talentowi pisarskiemu, ile samej 
technice pisania. Wszystkie swe dzieła 
Nino pisał dosłownie zębami, któremi 
trzymał pióro przy pracy.

Pisarz meksykański zanim stał się 
sławnym literatem przeżył wiele burzli­
wych a zarazem tragicznych lat. Karjerę 
swą na arenie życia rozpoczął od mi­
strzowskiego fałszowania banknotów. Po­
nieważ policja nie mogła złapać go nig­
dy na „gorącym uczynku", rząd meksy­
kański wydalił go z granic kraju Nino 
uciekł wówczas do Guatemali, gdzie upra­
wiał nadal Swe karygodne rzemiosło.

Finałem fałszerstw sprytnego oszusta by­
ło schwytanie go i na mocy wyroku gu- 
atemalskich sądów skazanie na obcięcie 
obu rąk. Wyrok wykonano i Nino po­
został bez rąk, któremi dorabiał się pie­
niędzy w tak niecny sposób.

Straszna kara wywołała w duszy 
oszusta meksykańskiego głęboką prze­
mianę. Gdy zaś dozwolono mu wrócić 
do ojczystego Meksvku — Nino wziął 
się do pióra, używając go teraz do bar­
dziej godziwych celów.

Zaczął pisać powieści..: zębami. Wkrót­
ce stał się szanowanym i cenionym pi­
sarzem Meksyku. Ostatnio, w ' czasie 
ulicznej bójki jakaś zabłąkana kula trafiła 
przechodzącego Nino, kładąc kres życia 
fałszerza banknotów i oryginalnego po- 
wieściopisarza, który pisał książki zębami.

Rehabilitacja mózgu kobiecego
Zagadnienie, czy mózg kobiecy do­

równuje męskiemu, było nieraz brane 
pod uwagę przez uczonych z różnym 
rezultatem. Obecnie zagadnieniem tern 
zajął się uczony amerykański, dr. Paweł 
A. Witty.

Prof. Witty, rozporządzając ogromnym 
materjałem naukowym, zebranym przez 
badanie dzieci szkolnych obu płci, jako- 
teź szeregiem obserwacyj osób starszych, 
wystąpił przed światem naukowym z od­
czytem, w którym stwierdził, że mniema­
nie, jakoby mózg kobiecy stał niżej od 
męskiego, jest całkowicie bezpodstawne. 
Ńa podstawie swoich badań Witty do­
szedł do wniosku, że jeżeli chodzi o wy-

bitne inteligencje graniczące z genjuszem, 
to kobiety mają nawet przewagę.

Uczony amerykański dodał na końcu 
swego odczytu, że w wielu powodów 
interwencja kobiet niema sposobności 
nieraz odpowiednio się wykształcić, co 
jednak zasadniczo nie zmienia faktu, że 
rozporządzają one taką samą inteligencją, 
jak mężczyźni.

Unieważniam S^JpSTabń
Amunicji Skarżysko Nr. 256, dowód kolejowy 
Nr. 184413, obligację P. W. na imię i nazwi­
sko Krakowińska Helena. 1276—2

Po gruntownym remoncie została otwarta

RESTAURACJA-CUKIERN1A

„C R I S T A L”
Codziennie koncerty. Śniadania od godziny 8-eJ rano. Obiady z 3-ch dań—1 zł. 50 gr. 
Barowe dania po 50 gr. Kolacje i la carte. Wyborowe wódki—gatunkowe nalewki— 
koniaki krajowe i zagraniczne likiery w najlepszym wyborze — wina. Grzeczna 
i szybka usługa. Cukiernia pod kierunkiem długoletniego cukiernika „Loursa* w War­

szawie J. Sandało-włcza 2 razy dziennie świeży wypiek ciastek.
Tanio — wykwintnie — smacznie. 1257—30
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opłaconych Zaf< 
r 7 n n i 1925 *

H U M O R

ló

w

ceny.
tego, k

tę

Między małżonkami
Kochający mąż przyniósł k 

żonie kilo hiszpańskich pomarań^ 
rzystając z obniżenia ich

— Zmienisz się od 
w hiszpankę...

— A w jaką, może 
pyta przymilnie żonusia.

— Gdzież tam, skarbie, ćho^ 
to już jesteś — wyrwała się 
szczera odpowiedź.

■ * *
*. ■ ’

W salce alkoholowej, międ2^ 
a dziewiątą kolejką użala si? p 
człowiek: ,

— Ach, te kobiety, te kobiety 
warto się kochać!...

— Co cię spotkało? ...
— Wyobraź sobie, dałem 

matrymonjalne do gazety i wśfó°. 
znalazłem propozycję mojej narzcC

Do akt. Nr. K”1,

OBWIESZCZEŃ^
■

Komornik Sądu Grodzkiego 
brzegach Witold Korabius za’1”, i 
w Białobrzegach, na zasadzie a y 
K. P. C. ogłasza, że w dniu 
1935 r. o godz. 9 rano we wsi 
gminy'Stromiec odbędzie się P^.iF 
licytacja ruchomości fa mianowić^f) 
mieszkalny niewykończony o 
18 X 9 łokci, oszacowanych na 
sumę zł; 900.—i które można og 
dniu licytacji w miejscu sprzed 
czasie wyżej oznaczonym.

Białobrzegi, dnia 2 lutego 1$ 
1274 Komornik W. Korab’ j

• Sprawa Podkowińskiego 
przeciwko Kamińskiemu Walente111

Prenumerata: miesięczna zł. 3. — Konto czekowe P. K. O. Warszawa 60.650 - Rękopisów nadesłanych nić zwraca się. . „
CENA, OGŁOSZEŃ: Za-wiersz-milimetrowy na 1 stronie przed tekstem 80 gr., w tekście na II, III i IV str. 60 gr., na IV str. i dalsze w tekście 60 gr;, za tekstem 40 gr. Nekrologi 

Ogłoszenia zagraniczne o. 50% drożej. Adm1

Spółdzielnia wydawnicza spółdz. z odp-J^

0 gr. Komunikaty, ogłoszenia tekstowe 1 zł. za wiersz redakcyjny. Ogłoszenia drobne 20 gr. wyraz, dla poszukujących pracy 10 gr.
zastrzega sobie prav<’o zmiany terminu i miejsca ogłoszeń, ■
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